
Nr. 4 4 4 ..Ręcznik; XX!Vę
óiiL

K 2 miesięcznie 
z o d sy lk ą .

^Sranicą miesięcznie 2 M. 30 f. 
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Oba wydamia razem 1© h, 
w mieście i  na prowiacyi.
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Kraków, Dunajewskiego 5.
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.
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, /'Dział inseratowy:
ul. Gołębia L. «2, f. p.
Telef. Nr. 1354. Konto czek. 910.
Ceny og łoszeń : Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

Czarnogóra osaczona
K o m u n ik a t  austryacki.

Urzędowo donoszą 1 1  grudnia: Wiedeń, 11  grudnia

Walki pod Czartoryskiemu
Koło C zarto ryska  przepędziliśmy rosyjski oddział wywiadowczy. Zre- 

$2tą spokój na całym froncie.

Kfnlefsze walki na froncie wschodnim.
Waiki działowe w Judicarii rozszerzają się obecnie także na obszar

zachód od doliny Chese. W odcinku między tą doliną a doliną Concei 
dostał nasz wysunięty naprzód posterunek na Monte Vies cofnięty przed 
forzeważającemi siłami nieprzyjacleiskśemi. Słabe ataki Włochów w Dolo­
mitach przeciw siodłu Sief, a w  Goryckiem przeciw północnemu stokowi 
^onte San M ichele zostały odparte.

Walki z Czarnogorcami.
W walkach ze strażami tyinemi na obszarze czarnogórskim wzięto 

Ponownie przeszło 400 jeńców. ’
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
W ie lk a  g łó w n a  k w a te r a  d o n o s i 11 g r u d n ia : Berlin, 11 g r u d n ia .

W alki na północ ©d Kowla.
Położenie u grup wojska generałów marszałków polnych Hindenburga 

1 ks. Leopolda bawarskiego jest niezmienione.
Grupa wojska generała Linsingena:
Atak rosyjski załamał się wśród wielkich strat na północ od kolej i 

Kowel—Samy przed linią austro-węgierską. Na północ od Czartoryska 
Oddziały wywiadowcze nieprzyjaciela, które posunęły się na zachodni 
brzeg rzeki, zostały znów z powrotem przepędzone.

W  Serbii spokóf.
Nie było żadnych istotnych wydarzeń. O armiach bułgarskich niema 

i^szcze żadnych nowych wiadomości. Naczelne kierownictwo armii.

Działalność lodzi podwodnych 
na morzu Czarnem.

B u d ap eszt, 11  g r u d n ia .
. „A  V ila g *  d o n o s i z  K o n s ta n ty n o p o la : W  o s ła -  
Jńicb d n ia c h  r o z w in ę ły  tu r e c k ie  i  n ie m ie c k ie  ło ­

s ie  p o d w o d n e  o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś ć . Z a to p iły  
°h e 4  a n g ie ls k ie  ło d z ie  k a n o n ie r s k ie , p r z e z n a -  
?Sone d o  o b r o n y  w y b r z e ż a  m o rza  E g ie js k ie g o .  
N iem ieck a  łó d ź  p o d w o d n a  z a to p iła  b e z p o śr e d n io  
j^Zed S e b a s to p o łe m  2  s ta tk i tr a n s p o r to w e  i łó d ź  
p i o n i e r s k ą ,  in n y  o k r ę t  n ie m ie c k i o s tr z e liw a ł  
° sy j s k ie  fo r ty f ik a c y e  n a d m o r s k ie .

Holenderski prezydent ministrów 
w sprawie pokoju.

H aga , 11 g r u d n ia , 
p r e z y d e n t  m in is tr ó w  n a  in te r p e la c y ę  w  sp ra -  

p o k o ju  i n e u tr a ln o śc i o d p o w ie d z ia ł , ż s  po- 
I^ d n ic tw o  p oko jow e H o landyi byłoby p rze d w czesn e . 
u °P iero , k ie d y  w s z y s tk ie  p a ń s tw a  p r o w a d z ą c e  
j 0JQę d o jd ą  d o  p r z e k o n a n ia , że  s p raw ied liw o śc i 
ję ^ w iliz a e y i fs p ie j s łu ży ć  m ożna w  dro dze  poko- 

a n iż e li p ro w a d ze n iem  w o jn y , w ó w c z a s  n a- 
l Jdzie p o r a  d ia  H o la n d y i ja k o  m a łe g o  p a ń s tw a ,  

^ ie j g ło s u  s łu c h a n o .

Z państwa carów.
D u m a .

S z to k h o lm , 11 g r u d n ia .
C ar p o d a ł w p r a w d z ie  p o w o d y , d la c z e g o  D u ­

m y  n ie  z w o łu je , w  r z e c z y w is to ś c i  j e s t  to  je d n a k  
p o zó r . G o r e m y k in  ju ż  p r z e d  m ie s ią c e m  z a p r o ­
p o n o w a ł c a r o w i z a m k n ię c ie  D u m y  n a  n ie o g r a ­
n ic z o n y  c z a s  i  p r z e p r o w a d z e n ie  b u d ż e tu  n a  
p o d s ta w ie  §  8 7  (r o s y js k i §  1 4  —  Red.). W ię ­
k s z a  c z ę ś ć  g a b in e tu  n ie  c h c ia ła  s ię  je d n a k  z g o ­
d z ić  n a  z ła m a n ie  k o n s t y tu c y i ,  d o m a g a ją c  s ię  
z w o ła n ia  D u m y  n a  k ilk a  d n i, n a  k r ó tk ą  s e s y ę ,  
b y  m o ż liw ie  ja k  n a js z y b c ie j  z a ła tw ić  b u d ż e t .

G a b in e t  o b a w ia  s ię ,  ż e  D u m a  u s i ło w a ła b y  
z m u s ić  r zą d , n a w e t  w  c z a s ie  k ró tk ie j s e s y i ,  do  
z ło ż e n ia  o ś w ia d c z e ń  w  sp r a w a c h  d r a ż liw y c h .—  
S p o d z ie w a n o  s ię ,  ż e  d o  z w o ła n ia  D u m y  w y ja ­
ś n i  s i ę  s ta n o w is k o  G r e c y i i  R u m u n ii , ż e  sp r a ­
w a  p o ż y c z k i r o sy jsk ie j  b ę d z ie  p o m y ś ln ie  z a ła ­
tw io n a . W s zy s tk ie  n a d z ie je  za w io d ły , w o b e c  te g o  
rzą d  n ie  o d w a ż y ł s i ę  s ta n ą ć  p rz e d  fo r u m  D u m y .

Finanse rosyjskie.
K openhaga, 11  g r u d n ia .

„ R u ssk o je  S łow o®  d o n o s i , ż e  m in is te r  f in a n ­
s ó w  B a rk  o ś w ia d c z y ł ,  iż  d la  R o s y i  s ta je  s ię

sp r a w ą  p ie k ą c ą  p y ta n ie ,  w  ja k i s p o s ó b  b ę d z ie  
o n a  m o g ła  z a p ła c ić  p r o c e n ty  i  a m o r ty z a c y ę  
s w y c h  p o ż y c z e k . R o s y a  n ie  m o ż e  lic z y ć  n a  
w z m o ż e n ie  s w e g o  w y w o z u  p o  w o jn ie , w s k u te k  
t e g o  n ie  m o ż n a  s ię  sp o d z ie w a ć  p r z y p ły w u  z ło ta  
z a g r a n ic z n e g o  d o  R o s y i.  W y d a tk i n a  w o jn ę  
w z r a s ta ją  s ta le . K r e d y t , u d z ie lo n y  R o sy i z a  g r a ­
n ic ą , w y s ta rc zy łb y  na p ro w a d ze n ie  w ojny „tylko®  
p rze z  ro k . Rosya m usi p ła c ić  z a p rzy ja ź n io n e j z  
nią  zag ra n ic y  l ic h w ia r s k ie  p r o c e n t y . '

A r e s z t o w a n i a .
P e te rs b u rg , 11  g r u d n ia .

„U tro  Rosii®  d o n o s i , iż  w  M o sk w ie  i  P e te r s ­
b u r g u  o d b y ły  s i ę  l ic z n e  r e w iz y e  d o m o w e .

W  M oskw ie a r e s z to w a n o  2 0  o s ó b , p o d o b n o  s o ­
c y a lis tó w . O d k ry to  d w ie  ta jn e  d r u k a r n ie  i z n a ­
le z io n o  w ie le  o d e z w  tr e ś c i  r e w o lu c y jn e j .

W  P etersb u rg u  a r e s z to w a n o  1 3  osójo i  z n a le ­
z io n o  o d e z w y  r e w o lu c y jn e .

S z p ie g o w a n ie  p o s łó w  s o c y a l is t y c z n y c h  i  c h ło p ­
sk ic h  o d b y w a  s ię  o b e c n ie  n a  w ie lk ą  s k a lę . K o ­
g o k o lw ie k  p o lic y a  p o d e jr z e w a  o  p r z y n a le ż n o ś ć  
d o  p a r ty i so c y a lis ty c z n e j ,.  r o z c ią g a  n a d  n im  d o ­
zó r  p o lic y jn y .

N o w a  l i n i a  k o l e j o w a .
P e te rs b u rg , 11  g r u d n ia .

„ N o w o je  W rem ia®  d o n o s i , ż e  p r z e d  k ilk u  
d n ia m i o tw a r to  -c z ę ś ć  l in i i  k o le jo w e j  P e te r s b u r g -  
K o la .

D z ie n n ik  d o n o s i , ż e  k o le j  ta  u m o ż liw i p o łą ­
c z e n ie  P e te r s b u r g a  z , p o r te m , k tó r y  n ig d y  n ie  
z a m a rza .

„ D e k u j ą "  s ię .
M o s k w a ,' 11  g r u d n ia .

(B K ). „ R u ssk o je  S łow o®  ż a li s i ę  n a  to , ż e  b o ­
g a ts z e  s f e r y  s p o łe c z e ń s tw a  r o s y j s k ie g o  z u p e łn ie  
u s u n ę ły  s i ę  o d  u d z ia łu  w  a k c y i n a  r z e c z  o p ie k i  
w o je n n e j i p r z e z  s to s u n k i p o m a g a ją  w ie lu  n a ­
le ż ą c y m  d o  ic h  s f e r y  d o  u w a ln ia n ia  s ię  o d  s łu ż ­
b y  w o js k o w e j . O s o b y  ta k ie  w  ty m  c e lu  u m ie ­
s z c z a ją  s i ę  p o  r o z m a ity c h  b iu r a c h  ja k o  u r z ę ­
d n ic y  za  n is k ie  w y n a g r o d z e n ie , a b y  ty lk o  u z y ­
sk a ć  w  t e n  s p o s ó b  zw o ln ie n ie  od słu żb y . L iczb a  
u k r y w a ją c y c h  s ię  w  t e n  s p o s ó b  p r z e d  s łu ż b ą  
w o js k o w ą  j e s t  ju ż  ta k  w ie lk ą , ż ę  m o ż n a b y  z  
n ic h  u tw o r z y ć  le g io n . f

Zwycięski pochód sprzymie­
rzonych na Bałkanach.

O t o c z e n i e  C z a r n o g ó r y .
G enew a, 11 g r u d n ia . 

„L e N o u v e lis t“ s ą d z i , ż e  w o jska  a u s łrd -w ęg ier -  
sk ie  i b u łg a rs k ie  zn a jd ą  s ię  n ied łu g o  w  S k u ta r i,  
przez  co ob sad zen ie  A n tiv a ri n a s tą p iło b y  w  n ie ­
d łu g im  c z a s ie .  W  te n  s p o s ó b  o to c z o n o b y  C za r­
n o g ó r ę  w  z u p e łn o ś c i.

D z ia ła ln o ś ć  n ie m ie c k ic h  ło d z i p o d w o d n y c h ,  
k tó r e  z a g r a ż a ją  ż e g lu d z e  n a  A d r y a ty k u ;  d z ia ­
ła ln o ś ć  f io ty  k o ło  S a n  G io v a n n i d i M ed u a , k tó r a  
b o m b a rd u ją c  b e z  p r z e s z k o d y  p a r o w c e , w io z ą c e  
ż y w n o ś ć  p r z e z n a c z o n ą  d la  C z a r n o g ó r y , a  n a w e t  
za to p iła  łó d ź  p o d w o d n ą  fran cu sk ą^ ,—^ u ła tw ia ją  
p r z e d s ię w z ię c ia  n ie p r z y ja c ie la .

R fla rs z  b u ł g a r s k i  n a  D e m i r - K a p u .
B erlin , 1 1  g r u d n ia . 

K o r e sp . „B eri. TagebL®  d o n o s i, ż e  B u łg a r z y  
śc ig a ją  w  d a ls z y m  c ią g u  F r a n c u z ó w  i. A n g lik ó w  
w  tr ó jk ą c ie  C z e r n y  i  W ard aru  i w  o k o lic a c h  n a  
w sc h ó d  o d  W a rd a ru  k u  S tr u m ic y .

P o d  D e tn ir -K a p u  p o n ie ś ii  A n g lic y  k lę s k ę . Z a ­
ję c ie  D e m ir -K a p u  p r z e z  B u łg a r ó w  je s t  ty lk o  
k w e s ty ą  c z a su . P o s ia d a n ie  D e m ir -K a p u  u m o ż li-
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w iło  F r a n c u z o m  z a m k n ię c ie  p o łą c z e n ia  k o le jo ­
w e g o  z e  S tr u m ic ą  p r z e z  d w o r z e c  w  U d o v o .  
P r z e z  z a ję c ie  tej s t a c y i  o tr z y m a  k ą t  S tr u m ic y  
d o b r e  p o łą c z e n ie  k o le jo w e  z  N isz e m . D z ię k i t e ­
m u  m o ż n a  b ę d z ie  z e  S tr u m ic y  w  c ią g u  2 4  g o ­
d z in  p r z y b y ć  d o  S o fii .

U s p r a w i e d l i w i a n i e  o d w r o t u  f r a n c u s k i e g o  
w  S a l o n i k a c h .

R o tte rd a m , 11 g r u d n ia .
A g e n c y a  R e u te r a  d o n o s i z  S a lo n ik : F r a n c u ­

s k ie  l e w e  sk r z y d ło  r o z w in ę ło  s i ę  n a  z b y t  w ie l ­
k ie j p r z e s tr z e n i, u s i łu ją c  p o łą c z y ć  s i ę  z  s i ła m i  
s e r b s k ie m i. F r a n c u z i z a a ta k o w a li B u łg a r ó w , a ta k  
ic h  z o s ta ł o d p a r ty  ja k o  n a tu r a ln y  w y n ik  k lę s k i  
S e r b ó w .

W o b e c  te g o  m u s ie l i  F r a n c u z i z d e c y d o w a ć  s ię  
n a  s k r ó c e n ie  s w e g o  fro n tu . O d w r ó t , o d b y ł s ię  
w„ z u p e łn y m  p o rzą d k u .

Problem bałkański.
P e s s y m i z m  w  S a l o n i k a c h .

}'■ B e rlin , 11 g r u d n ia .
. K o r e s p o n d e n t  „N at. Ztg® d o n o s i : R o s y js k ie  

d z ie n n ik i d o n o sz ą , ż e  p o ło ż e n ie  w  S a lo n ik a c h  
je s t  n ie p o m y ś ln e . N iem a n a d z ie i, by G recya zgo­
d z iła  s ię  choćby na częśc io w ą  d a m o b iliza c y ę , p rz e ­
c iw n ie  —  G recya zb ro i s ię  w  c o raz  w ię ks zych  ro z ­
m iara ch . C a ły  r o c z n ik  1 9 1 5  s to i p o d  b ro n ią . P o ­
w o łu je  s i ę  ta k ż e  n ie w y ć w ic z o n y c h .

N a str ó j  w  G r e c y i j e s t  c o ra z  b a rd z ie j n ie p r z y ­
c h y ln y  d la  c z w ó r so ju sz u . C ała  p ra sa  k p i s z c z e ­
g ó ln ie  z  W ło c h .

W o j s k a  a n g i e l s k o - f r a n c u s k i e  l ą d u j ą  
w  A l b a n i i .

B azy le a , 11 g r u d n ia .
„ B a se le r  N ach rich ten ®  d o n o sz ą , ż e  w  S a n ta  

Q u aran ta  w y lą d o w a ły , w o jsk a  a n g ie ls k o -fr a n c u ­
sk ie . - ■■ & -» V v L• ■ . • : , . •> V>'

S t r e f a  n e u t r a l n a  m i ę d z y  B u ł g a r y ą  i G r e c y ą .
B e rlin , 11 g r u d n ia .

„ V o ss . Ztg® d o n o s i : B u łg a r z y  ś c ig a ją  F r a n c u ­
zó w  w z d łu ż  W a rd a ru , z b liż a ją c  s i ę  k u  g r a n ic y  
g r e c k ie j . Z te g o  p o w o d u  w o jn a  b a łk a ń s k a  w c h o ­
dzi w  s ta d y u m  d e c y d u ją c e , a  G recya m usi o k re ­
ś lić  Jasno sw e s tan o w is ko  p o lity c zn e .
»•/ R ząd b u łg a rs k i o ś w ia d c z y ł ,  ż e  nie  m a z a m ia ró w  
ag resyw n ych  w obec G recyi i  z a p r o p o n o w a ł u tw o ­
rzen ie  g re c k o -b u łg a rs k ie j s tre fy  n e u tra ln e j, o b o ­
w ią zu ją ce j o b ie  s tr o n y . J e ż e l i  G r e c y a  s ię  z g o ­
d z i, w ó w c z a s  b ę d z ie  to  n a j le p s z y  s p o s ó b  u n i­
k n ię c ia  w z a je m n y c h  sp o r ó w , 
k P r a sa  b u łg a r s k a  d o n o s i , ż e  B u łg a r y a  n ie  w y ­
s tą p i p r z e c iw  G r e c y i, c h y b a  ż e b y  G r e c y a  o tw a r ­
c ie  s ta n ę ła  p o  . s t r o n ie  p a ń s tw  cz w ó r p o r o z u -
mienia. t?fc:

Z Królestwa.
Z K alisza. R ok  czasu  K alisz p o zb a w io n y  b y ł zu ­

p e łn ie  szk o ły  średniej. P rzed  w ojną posiadał 9  śre ­
dn ich  zak ład ów  n a u k o w y ch  —  po strasznej kata- 
s to fie  sierp n iow ej 1 9 1 4  r. n ie  m ógł uruchom ić z 
n ich  an i jed n ego . D opiero od  w rześn ia  r. b . o tw o ­
rzon e zo sta ły  m ęsk a  szk o ła  h an d low a i p en sy a  p. 
W an d y M oty lew sk ie i.

S zk o ln ic tw o  p o czą tk o w e u ruchom ion o dopiero  
1 m arca b. r., a  zu p ełn ie  p raw id łow o  z a czę ły  fu nk- 
c y o n o w a ć  od 1 sierp n ia  b. r. S zk o ły  są  narodo- 
w o śe io w o -w y zn a n io w e . S zk o ły  te  u trzym uje m agi­
strat m iasta . N au czy c ie le  pob ierają  rocznej pen  
sy i 10 0 0  m arek.

Z iem ia k a lisk a  najm niej ucierp iała  gospodarczo  
p od czas ob ecnej w ojn y , urodzaje b y iy  d ość  dobre  
i  g d y b y  ż y c ie  g osp od arcze  m ożna zorgan izow ać  
sam orządn ie, s ta łab y  się  sp ich lerzem  K rólestw a.

W  K aliszu  p o za  L igą  K obiet eg zy stu je  ca ły  sz e ­
reg  organizacyj p o lity czn y ch  i w sz y stk ie  o n e  o św iad ­
czają s ię  za polityką N. K. fł. W szy stk ie  ezystu ją - 
c e  organ izacye są  w  c iąg iem  porozu m ien iu  ze  so ­
b ą  i w sp ó in em i siłam i kolportują  w y d a w n ic tw a  N . 
K. N . i  D . W ., zb ierają  fu n d u sze  na  L eg ion y , u - 
dzielają  p om ocy  p ien iężn ej rodzinom  leg io n istó w  
i t. d.

M ieszczań stw o  K alisza, dotąd jest rozb ite . K się­
ża w  m y śl o k ó ln ik ów  b isk u p ich  g ło szą  sw ą  apoli­
ty czn o ść . N ajw ięk szym  b ezw ład em  od zn acza  s ię  
stan  ziem iań sk i, k tóry  n a  w o jn ie  rob i d ość  duże  
in teresy . P rzem y sł s ię  n ie  d źw iga . G arbarnia, cu ­
k row n ia  w  Z biersku i t. p . p rze sz ły  pod  zarząd  
w ład z  ok u p acyjn ych .

W  sto su n k u  do ży d ó w  w ła d ze  n ie  zdradzają się  
z p rotek eyon izm em . Ż ydzi w  sto su n k u  do P o la ­
k ó w , zach ow u ją  s ię  popraw nie.

N adm ien ić w yp ad a , że  w  św ię ta  i u ro czy sto śc i 
narodowe, za zgodą miejscowej komendy, miasto 
d ek orow an e jest p o lsk iem i n arod ow em i chorą­
gw iam i.

Z M iec h o w sk ieg o . Sźfcód w  p o w iec ie  p oza  re- 
k w izy ey a m i praw ie  że  n iem a. M oskale zn iszczy li 
jed y n ie  w ie lk ą  cu k row n ię  w  S zren iaw ie . S tosu n k i 
ek o n o m iczn e  n ie  u le g ły  z  p o w o d u  w o jn y  w ie lk iej 
zm ian ie. P o w ia t m iech ow sk i pod  w zg lęd em  apro- 
w iz a c y ł b y łb y  dobrze zaop atrzon y , g d y b y  n ie  w y ­
w ó z  do p o b lisk iego  K rakow a, E m igracyi zarob k o­
w ej, w o b ec  za m o żn o śc i w ło śc ia n  n iem a.

P o za  szk o łam i pub liczuem t i och ronkam i, p o ­
w sta ło  w  o sta tn ich  czasach  w  S łom nik ach  T ow a­
r z y stw o  k u ltu ra ln o -ośw ia tow e, m ające n a  celu  
szerzen ie  o św ia ty  w śród  lu d u . K asy  p o ży czk o w o -  
o szczęd n o śe io w e , b ęd ące p rzew a żn ie  w  rękach  
w ło śc ia n , prosperują bardzo dobrze.

W  o sta tn ich  cza sa ch  z  w a żn ie jszy ch  rozporzą­
d zeń  n a le ż y  p od n ieść  n ak az sk ład an ia  zb oża  za  
c en ę  targow ą, do m a g a zy n ó w  w o jsk o w y ch .

Z  L u b a rto w a . Od trzech  ty g o d n i w y p ła ca  k o ­
m en d a  o b w o d o w a  k w ity  za  rek w iz y c y e . D otąd w y ­
p łacon o  z  górą  2 5 0 .0 0 0  kor. P rzyn iosło  to  p ew n ą  
u lgę  n ęd zą  dotk n iętej lu d n o śc i i  w y w o ła ło  n ie ­
zm iern ie  d od atn ie  w rażen ie .

N a p o lu  szk o ln ic tw a  rozw ija  się  o ży w io n ą  dzia? 
ła ln o ść . P rzy jech a ł tu  z  ram ien ia  rządu  au słry a -  
ck ieg o  in sp ek tor  szk o ln y  p. B ober celem  o tw iera ­
n ia  szk ó łek  w  ca łym  p ow iec ie . N atrafia jed nak  na  
n ie s ły ch a n e  trud ności z p ow od u  braku k w a lifik o ­
w a n y c h  n a u czy c ie li. C hłop m ało  u św iad om ion y  na  
p ierw szy  p lan  w y su w a  z a w sz e  sp raw ę ek on om i­
c zn eg o  b y tu . W  p racy  narodow ej a n gażow ać  się  
o n  boL

KRONIKA.
T e le g ra m y  do h r. Judasza Andrassego i h r. W o j­

c iech a  A pponyiego. P rezy d en t YiL- dr L eo w y ­
s ła ł do hr. Ju liu sza  A n d rassego  i hr. W ojciech a  
A p p o n y eg o  te legram y z w yrazam i p od zięk i i g o ­
rącego  u zn an ia  za  za jęte  przez  n ich  w  sejm ie  w ę ­
giersk im  sta n o w isk o  w o b ec  sp raw y  polsk iej.

P o d ro że n ie  chleba. Jak w iad om o, p iek arze  n ie  
ch c ie li p rzez  p arę  dn i w y p iek a ć  ch leba , żądając 
p o w ięk szen ia  ilo śc i w y d a w a n ej im  m ąki ch leb ow ej 
lub  też  p od n ies ien ia  cen  ch leba , p on iew aż  sto su ­

n ek  m ąki w yd aw an ej im  przez  m agistrat ( d ^  
trzecie  do g o tow an ia , a jedna trzecia  ty lk o  chi * 
b ow ej) narażał ich  rzek om o na stra ty  p rzy  sprż®' 
d ą ży  ch leba . P o n iew a ż  w o jen n y  zak ład  00T  ^  
zb o żem  m im o p rzed staw ień  gm in y  m. Krakow a , 
d alszym  ciągu  n a d sy ła  dla K rakow a w ięk szą  i l° sC 
m ąki do g o tow an ia , n iż  m ąki ch leb ow ej, w ięc  do3' 
g istra t n ie  m oże p iek arzom  p o d w y ższy ć  k onty3' 
g en tu  m ąki ch leb ow ej. W ob ec tego  aktu alną  si? 
sta ła  spraw a drugiego żąd an ia  p iek arzy , tj. podr°' 
ż en ie  ch ieba . P iek arze  in terw en iow a li n ied aw n o  ^  
tej sp raw ie  w  p rezyd yu m  m iasta , g d z ie  im prZ^' 
rzeczon o  ju ż  p o czy n ić  od p ow ied n ie  przed łożen ,a 
w  n am iestn ic tw ie . W  n ajb liższym  w ięc  cza sie  cZ®' 
ka n as p od rożen ie  ch leba . P od czas g d y  —  jak P1' 
sa liśm y  —  n a  Ś lą sk u  ch leb  je s t n a  k ilogram ie ta®' 
szy  o 12 h a lerzy  n iż  w  G alicyi, u  n as ch leb  p0'  
d ro że je  je s z c z e . P o d ro żen ie  tego  tak  w a żn eg o  dl3 
lu d n ośc i (szczegó ln iej m niej zam ożnej) artykuł3 
ży w n o śc i b ęd zie  d la m ieszk a ń có w  n a szeg o  m iast3 
n ęk an ych  coraz to bardziej sza lejącą  d rożyzn ą  
n ow ym  aiężarem . L ecz m am y n ad zieję , ż e  m o ie 
do tego  n ie  dojdzie, i w o jen n y  zak ład  obrotu  zbo' 
żem  u w zg lęd n i żąd an ia  gm in y  m . K rakow a.

Z ja zd  z w ią zk u  39  m ia s t g a lic y js k ic h . D ziś przed 
połudn iem  ro zp o czę ły  s ię  w  sa li m agistratu  obr®' 
dy d e leg a tó w  zw ią zk u  3 0  m iast ga licy jsk ich  
sp raw ie  ap row izacy i m iast, od b u d ow y  i pom ocf 
dla m iast zn iszczo n y ch  w ojn ą  itd. Zjazd p o w ita ł  
p rzem ów ien iem  p rezy d en t dr L eo. O bradom  zw i4' 
zbu p rzew o d n iczy  p rezes M aryew ski.

„ś w ia d c ze n ia  i szkody w o jen n e® . P od p ow yż- 
szym  ty tu łem  u k aza ła  się  nak ładem  k om itetu  od' 
b u d ow y w si i  m iast p o lsk ich  w  K rakow ie b roszu­
ra, rozpatrującą k w e sty ę  sto su n k u  u s ta w y  o św iad­
czeniach. w o jen n y ch  do u sta w y  k w aterunkow ej; 
k w esty ę  w yn agrod zen ia  szk ód , w ed le  u sta w y  0 
św iad czen iach  w ojen n ych  i podaje d e fin icy ę  szk o ­
d y  w ojen nej. B roszura ta, om aw iając tak  w ażne  
i d on ios łe  w  d z is ie jszy ch  cza sa ch  sp raw y , jest do 
otrzym an ia  b e z p ł a t n i e  w  b iu rze  star. radcy  
K łeczk a (M agistrat, b u d ow n ictw o  m iejsk ie).

Z  w y s ta w y  ob razó w  T o w . s z tu k  p iękn ych . Nu  
w y sta w ę  ob razów  n a d esła ł artysta  m alarz J erzy  
K ossak  obraz o le jn y  pt. „A pel* . Ze w zg lęd u , ż® 
w e  środ ę T o w a rzy stw a  „S ztu k a  i R zeźb a*  będą 
u rządzały  w y sta w ę  doroczn ą  w  gm ach u  T o w arzy ­
stw a, ob ecna  w y sta w a  b ęd z ie  o tw artą  do 15 bm.

W  K rakowskiej A kadem ii Handlowej o d b ę d ą  się
egzam in a p ryw atn e z b uch a ltery i itd . w  d n iu  21 
grudnia 19 1 5  o god z. 8  rano. P odan ia  opatrzone  
stem p lem  n a  1 K w raz z za łączn ik am i (metryką? 
św iad ectw am i szk o ln em i, św ia d ectw em  m oralności) 
n a leży  w n o sić  do d y rek cy i A kad em ii, S zew sk a  4, 
najpóźniej do 18  grudnia  b . r.

Z aw o d o w a s zk o ła  u zu p e łn ia ją c a  dla u c ze n ie  k ra ­
w ie c k ic h . W p isy  od będą się  w  dn iach  n a jb liższych
0 go d zin ie  6 w ieczorem  w  k a n ce lary i m iejskiej 
szk o ły  p rzem ysłow ej żeń sk iej (ul. A ndrzeja P o to ­
ck ieg o  11).

W  s zko le  s z tu k  p ięknych  d la  k o b ie t M aryi N ie­
d zie lsk iej, S zp ita lna  17 , rozp oczą ł s ię  ku rs n ie­
d z ie ln y  ry su n k ó w  dla d z iec i od la t 8 — 1 5  od g o ­
d z in y  1 1 — 1.

R o zs zerze n ie  d a lszego  okręg u  w o je n n e g o . W e­
dług o b w ieszczen ia  u m ieszczo n eg o  w  „W iener Ztg- 
nr 2 8 0  zo sta ł ro z szerzo n y  d a lszy  ok ręg  w ojenn y  
na w sch ód  aż  do p o w ia tó w  p o lity czn y ch  S k  o 1 ®* 
D r o h o b y c z ,  Lw ów , G r ó d e k  J a g i e l l o ń s k i  
J a w o r ó w  i C i e s z a n ó w  w łą czn ie , tak , iż  nje 
za ch o d zi ju ż  p o trzeb a  staran ia  s ię  o zezwolenia 
c. i k . k om en d y  w ojsk ow ej na  podróż do ty ch  p °' 
w ia tó w , jak  i do p o w ia tó w  n a  zach ód  położonych*

D o Ś ciś le jsze g o  okręg u  w ojen n eg o  n a leżą  p°" 
w ia ty  p o lity czn e : D olina, Stryj, Ż yd aczów , Bób1" 
ka, P rzem y śla n y , K am ionka S trum iłow a, Ż ółk ie^
1 R aw a R n sk a, tu d zież  p o w ia ty  dalej n a  wscbó®  
p o ło żo n e  i p rzy  podróżach  do tych  p o w ia tó w  p°' 
trzeb n e je s t nadal z e z w o le n ie  w o jsk o w e .

C esarz  W ilh e lm  nad S try p ą . P o krótk im  pobycj® 
w e  L w o w ie  zw ied z ił cesarz  W ilhelm  n ie m ie c k i  
w ojsk a  nad  Strypą.

4 7 0 .0 0 0  kim . k w a d ra to w yc h . P ism a d on oszą , ^  
ob szar, za jęty  przez  m ocarstw a cen tra ln e  wyn®3. 
okrągło  4 7 0 .0 0 0  kim . k w ad ra tow ych  i ludnoś® 
33 m ilion y .

P o żar W A m sryce . Szk od a  m aterya ln a  w  mieś®1® 
H op ew ell, k tóre p raw ie  zu p e łn ie  s ię  sp a liło  Pr^e , 
n o si m ilion  dolarów . T ysiące  lu d zi je s t bez  
chu . O głoszono sta n  ob lężen ia . Jed n ego  Pią 
druiącego m urzyna z ly n ch o w a n o . 9

Z Erie (P en sy lw an ia ) d o n o szą : P ółtora  
b u sz li kanadyjskiej p sz e n ic y , k tóre  m iano  
okrętam i do p ań stw  k o a iicy i zo sta ło  z n i s z c z  
pożarem  w  e lew a to rze  k o le i p en sy lw a ń sk ie j. ^
da w y n o s i 3/ i  m iliona  dolarów . P rzy czy n a  p ° za 
n ie  je s t  w iadom a.' __
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